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N O  1VOS C I I V A l l S Z A C  S  l i  I E.
W  dniach 19 ,  2 0 1 2 1  l i .n i . ,  odbywać się będzie  

Popis publiczny S z k o ły  Wojewódzkiej W ars z; 
XX'. P i ta rów , na który Rektor tegoż Jnsty-  
tu tu zaprasza Przśw: Publiczność.

Rektor Konwiktu Warszaw: X X .  P i lar ć W , 
donosi Prześwietnej Publiczności , £e i t  rśownie 
do rozporządzenia Wysokiej l\o;jsic I ..-ji VV,y:Rel: 
i Ośw: Pu Id: z dilia i  0 b. m. Popis uczniów Kon- 
u ik tu  VVaifc*»w« X X. P iitiro y  odpraw i sie do­
pici o w dłilnch 25 i 213 L ip c a ,  na który im ie­
niem Instytutu zaprasza.

Kurs nowy w JristytiicSe A g ro n o m iczn ym  , 
zacznie się w ostatnich dniach Sierpnia r. h. 
I czniowie chcący być zapisani do tego/. Jn- 
s t >tntu * mogą s i f  każdego dnia zg łos ić  do JP. 
Z arem by  Nauczyciela w Marymoncic mieszka,  
ią ceg o ,  gdzie i o dalszych w a runkach bliższą 
powezmą informacją.

Uwiadamia się Pubii:, ze Kancelarja Cesar:
K ró l K onsula tu  Jenerałticgo A ustr ia ck ieg o  
w Królestw ie P olakiem , terać przy ulicy M /o *  
dowej pod N r 4 9 0 ,  znajdwic s ic ,  i jse trana  
od godziny 9lej do 12loj, a po południu od  
4tęj do 6 1cj otwartą bodzie.

Pogrążeni w najgłębszym smutku Mąż z D z ie ­
ćmi po ś. p. K a ta rzyn ie  z Palczewskich Ciót 
ra jsk ie j , zeszłej z tego świata w  kwiecie .m ło ­
d ośc i ,  bo niespełna w 20łym  reku życia; za- 
pias/.aią Krewnych i Przyjació ł na exporlacja  
w dniu iuli zcjszym odbyć się maiącą o godzi­
nie 5 tej po południu na Smętarz Powązkowski,

W Księgarni A. B rzeziny  przyjm uie się 
prenumerata na dzieła kompletne , w ięzyku  
niem ieckim s ławnych autorów Get ego i H erd e­
ra , Pierwsze wydanie iuż ie s t  do nabycia.

Nieutulona w żalu Matka, po skonie Syna  
swego Jana van H in t  er  , m łodzieńca  201et- 
niego ,  ma za obowiązek donieść S /ano: Publi: 
ii- tenże nie, Jak pogłoska, rozchodzi s ię ,  * po- 
*• du ukąszenia fP ę ia  grzechot n ik a , lecz  
wskutek ajipoplexji krw iste j ,  przed wcześnie  
życie  zakończył,  a to wedle opitjji najfeieglej- 
szych  Doktorów tutejszej s to licy , w których  ku­
racji nieboszczyk zostawał. —  M a r  ja  van D in-  
ter  Właścicielka Metiażeiji.

Mieszkający nad fP isłą  donoszą, yż tera* 
często  w idzieć się im daią ryby większe w y ­
rzucone na brzeg n ie  żywe. Upały  mocne za­
p ew n e-m ia ły  skodliwy wpływ na te istoty.  
Wczoraj pod Warszawą wyciągnięto n ieżywego  
S i a n a ,  ważącego funtów 115.

Wczoraj ciep ła  by ło  stopni,  19.
Racz przyjąć' W. G rasn iku  te kilka wyra*

■z ów "za * staranne Wy lecąc u ie mnie ze zgn ilej
febry- D owodzą one twojej w sztuce lekarskiej 
b ieg łośc i ,  i n iech będą rasem prawdziwej ku 
tobie moiej wdzięczności zakładem. —  W O -  
zorhowie, d. 14 Lipca 182 7  V. *— U. Pty char- 
ski Professor Eiper:

Nu dniju' 7 Gćerwca r. b. powszechne g r a .  
dobicie  niwecząc okolice Siew ierskie  dotknęło  
i  m nie do stopnia tego, że b y łb ym  pozbawia­
ny na ca ły  rok chleba * żoną, trojgiem dzieci i
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d o m o w n ik a m i ,  g d y b y  n i e  serca  p e ł n e  l i to śc i  
W W . R u tkow sk ich  N a d d z ie r ża w c ó w  E k o n o -  
mji R ządow ej K o z ie g łó w  i  JP. K a ro ń sk ich  
e O sieck a , k tó r z y  d o w ie d z ia w sz y  s i ę  o w y d a -  
r z e n e m  m e m  n ie sz c z ę ś c iu  , nifeszezędziłi  zbóż  
ia ry e b  n a  no w e  z a s ie w y ,  za  c o  o ś w ia d c z a n e  
t y m ż e  c z c ig o d n y m  osob om  p u b l icz n e  d z i ę k c z y ­
n i e n i e ,  ż.yczę b y  N ie b o  h o jn ie  w y n a g r o d z i ło  
i in  tę lu d z k o ść .  B y p o l i t  P ą g o w sk i.

W  P iO trkow sk iem  także pok aźn ie  s ię  s za ­
ra ń c za . Zboża na k tó r y c h  osiada wypalaią  
z e  w s z y s tk ie m  d la  za p ob ieżen ia  da lszem u  
z n isz c z e n iu .

R O Z M A I T O Ś C I .
G d y  ł p  ła d y  s ła w  J a g ie łło  i e e b a ł  z P ozn ania . 

p r z e z  m iasto  Sr sodę , anągła  czarne m i ch .111 u -  
r a in i  p o w le k ło  s ię  N-ieboi wśród g ę s t y c h g r z m o -  
t ó w  p iorun  ze  s traszny  na ł o s k o t e m  u p a d łs z y  z a ­
b i ł  z powozu K r ó le w sk ie g o  4  k o n ie  i 10  w ie r z ­
c h o w c ó w .  J e z d c y  iednak. na ruszen i  n ie  b y l i ,  
na i e d u y n i  ty lko  po sa a rp a ł  p iorun  su k n ie .  
K r ó l  o d s z e d ł  od p r z y to m n o ś c i ,  ale w krotce  po­
k a z a ł  s ię  z d r o w y m . ,  ied-ynie m ia ł  s łu c h  p r z y ­
t ę p io n y  na dn i  k ilka i  ni.eiaki bó l  w ręce  p ra ­
w ej .  —  S ta n is ła w  L eszczyń sk i z m u sz o n y  do 
•  p u sz cz e n ia  G d a ń s k a , p-ołecił oby w a te lo m  
p r z e z  Mrat P o n ia to w sk ieg o , aby s ię  p o d d a l i .  
G d y  ten  w senac ie  żyezefrie  K ró la  o ś w ia d c z y ł ,  
i e d e n  z  rady skw ap liw ie  zapyta ł:  o! c z y l i sz
WPan. s z c z e r z e  mówisz:'  sąż  to m y ś l i  Króla  
n a sze g o ?  »T ak ie s t ,  o d p o w ie d z ia ł  P o n ia to w ­
sk i,  z własnych- ust  ie g o  s ł y s z a ł e m  to- co o -  
r,najnuiig.il  O B o ż e ,  z a w o ła ł  przy w ią za n y  d o  
K ró la  o b y w a te l ,  i cóż sig z  n a m i  stan ie?  T e  
s ło w a  w y r z e k ł s z y  chw iać  się p o c z ą ł ,  z a n ie m ó ­
w i ł  i bez n ajm n ie jszego  z naku  życ ia  p a d ł  w l-ę- 
e e  P o n ia to w sk ie g o .  —  Za B olesław a  łP ie lk ie -

f o taka b y ł a  w P o ls c e  obfitość  b o g a c tw ,  w e ­
t u j  podania  G a lla , iż  n-ie ty lko  m o ż n ie js i ,  

ł e c s  i  m n ie j  znakom ic i  r y c e r z e ,  z ło t e  ł a ń c u ­

c h y  n ie z m ie r n e g o  c ięża ru  n o s i l i .  K o b ie t y  zsi 
z w ła sz cz a  u d w o ru ,  koronam i z ł o t e m i , n ap ier ­
śn ik a m i,  m e n e la m i ,  n t iram nikam i,  z ło t o g ł o w e m  
i d r o g te m i  kam ien iam i ty le  b y w a ły  obc iążone  
żc w ie lk ie j  wag i  z ło ta ,  n n ie ść b y  n ie  m o g ł y  , 
g d y b y  ich s łu ż e b n e  n ic  p o d p ie ra ły .  —  B oku  
1 0 2 3  dnia 8 W rześn ia  w y c ią g n io n u  z W is ły  
p o d  fP a r s za w i{ rybę  na  30  s tóp  d łu g ą  a 3 
szerok ą .  Jej g ło w a  m ia ła  pod ob ieństw o  do 
lu d z k ie j ,  łu sz c z k a  zaś n ie z m ie r n ie  twarda o-  
znaczona b y ła  g w ia z d k a m i .  N a  g r zb ie c ie  w y ­
daw ało  s ię  b y ć  oparte na w o z ie  d z ia ło ,  obok  
któ reg o  w łó c z n ie  i topory  na k r z y ż  l e ż a ły .  
N a d  te w y s ta w a ły  d w ie  c h o r ą g w ie  iedna z l i ­
teram i A . I) .  L  II ,  a druga z F .  B .  F .  O gon  
tej ryby  b y ł  c z e r w o n a w y ,  noga icd.ua lw ia ,  
druga orla,  a w skrze!  ach iej o k r ą g ły c h  znaj­
dowano kule ( Scho ltus  P h y s .  C ur.  p. 1. 5.  ̂
T r u d n o  ied nak  w ie rz y ć  z u p e łn ie  tcin-u o p iso -  
w i , g d y ż  z kratow ych  p isarzów  żaden o podo­
bnej ry b ie  rrie m ó w i .  —  P o jm uią c  m a łżo n k ę  
B olesław  K r z y w o u s ty ,  c a ły  ty d z ie ń  p r z e d  
ś lu b em  i ty le / ,  po ś lub ie  n ieustannie  ro zd a w a ł  
p od aru nk i.  T e  zaś b y ł y ;  dla n ie k tó r y ch  b u r ­
ki i k ożuchy  b ła w a te m  p o d s z y te ,  dla in n y ch  
n aczyn ia  z ło te  i srebrne; dla in n y ch  w s ie  i  
d w o r y ,  a dla n ie k tó r y ch  c a łe  miasta z za m k a ­
m i .  —  VV cza s ie  ob lężen ia  C zęstoch ow y  p r z e z  
S z w e d ó w ,  J e n e r a ł  M ille r  w d o sy ć  o d d a lo n y m  
m iejsca  o d  for tecy  g d y  za s ia d ł  do s t o ł u ,  nad  
m n iem a n ie  w szystk ich  kula w p ad ła  do n am io­
tu-i  p o r o z rz u c a w sz y  n a k ry c ie ,  k i e l i c h y ,  b u te l­
ki z ra n iła  w ram ie- sa m e g o  M ille ra .

H is to r ia  W in a .  R zadko kto n ie  iest  łubo-  
w n ik ie m  W m a  , sp o d z ie w a m y  s ię  przeto  żc  In 
krótka w ia d o m o ść  o i eg o  o jczy źn ie  i r o z k r z e ­
wieniu- s ię  po  r o ż n y c h  kratach n i c  b ę d z ie  
obo ię tną .  W sc h o d n ie  kraie  są n iew ą tp l iw ie  
o jc zy z n ą  w ina .  G recja  , k tórej  w in o  dotąd  
s ł y n i e ,  upraw ia ła  ie  oddaw na. L e c z  ła tw o
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iest dowreić iż latorośl winna zkądinąd do tego 
kraiu była sprowadzoną. Może z.E g ip tu ,  bo 
Grecy nie tylko ścisłe związki mieli z Egipcja­
nkami, ale nadto przeięli od nich umiejętności
1 sztuki. Go większa, zapewnia 'H erodot i?. 
Egipcjanie w niedostatku wina używali napoili 
wyrabianego z jęczmienia , ktorego tam ly ła 
wielka mnogość. J zaiste rozległa równina , 
iaką iest E g i p t , nie mogła podług  swoiego 
przerodzenia  rodzie wina podostalkiern dla tak 
licznego ludu. Ale na czcm schodziło E g ip ­
tow i , tego dostarczały graniczące z n im  kraie 
az ja tyckie ,  a szczególniej Z iem ia  obiecana. 
Kraj C hanaan  leżał w środku kraiów oblituią- 
eych w wino , i pełnym  b y ł  gór winnych. Król 
Assyryjski fiabsabus  nazywa Palestynę  (w X 2. 
Król: 1 8 ,  32) krniem winnych ogrodów i oli­
w y ,  a uczony f i  eland  uważa, iż wino z A sko*  
ło n , G azy  i S a re p ty  było  wszędzie w/.igtem. 
Między darami , które Jakob  synowi swoiemu 
Józefow i do E g ip tu  posy ł a ł , znajdował się 
także pewny gatunek miodu. Miód ten , nie 
b y ł  przecież pospolitym pszczół m iodem , 
w który E g  ip  t  o-bti t o w a t , i któregoby zatem 
między osobliwościami nie posyłano , ale mas- 
są z wyciśniętych w inogron ,  którą A rabow ie  
dla ł»j słodyczy miodem nazywali, Była  to 
może massa którą z ro z y n e k lu b  fig rob iono ,  i 
kiedy pismo s. (Sam: 25, 18 i 31), 12) mówi » 1 GO 
sztuk ro/.ynck, 1 00 sztuk lig, i iedna sztuka lig i
2 sztuki rozyneks rozumie się przez to zapewnie 
massa figowa. W edług  świadectwa sławnego 
podróżnika S h a  w a , samo miasto H ebron  w swo­
im  czas ie ,  posyłało  do E g ip tu  300 wielbłą­
dów obładowanych tą massa winną. Jleż do­
piero ówczesna P alestyna  , zewsa.ył winem* 
obsadzona, musiała wyprzedawac w ina i m iodu  
winnego! Gdy M ojżesz  przed zdobyciem zie­
mi C hdnanejakiej, wyprawił tam 12 osób 
dla rozpoznania położenia i własności k r a iu ,

ci sprowadzili,  między innemi owocami i p ło ­
dami z iem i ,  g ro n o ,  które 2 ludzi na drągu 
n iosło ; nie dla tego pewnie iżby to grono mia­
ło  być tak wielkiem i ciężkiem iż 2ch ludzi do 
niesienia potrzebowano, lecz dla tego aby się 
w drodze nienadwereżyło. To grono z tein 
w szys tk iem , musiało być bardzo piękne i 
wielkie , gdy ie miano okazywać ludowi , *a 
dowód obfitości krain . Wreszcie wielu podró­
żników wspominaią o gronach po 10 i 12 fun­
tów ważących. Grona z D a m aszku  , które su­
szone iak rozynki do. nas p rzy c h o d zą ,  p rze -  
konywaią nas o wybornych tamtych kraiów wi­
nach. P od ług  wszelkiego podobieństwa , A s -  
syrja  iest ojczyzną winnej la torośli ,  która po 
potopie do G recji przeniesioną została. Po­
d ług  hi s torj i , fia d m u s  zaprowadził cześć B a­
chusa  w G recji , a z Bożkiem wina i sarno wi­
no. - 'G r u n t  i klima okazały się tu bardzo do­
brem! do iego rozkrzewicnia. B ity n ja  miała 
dotychczas swoie góry winne w S k u ta r y  i in ­
nych miejscach , skąd wyborne wina do I io n -  
stan ly nopo tu  wywożono. Podobnież iest upo­
sażoną od natury L i d j a ,  P a n fi l] a  i wielein- 
nycb miejsc w ^4 z ji . P iękne żółtawe wino 
z wyspy Lesbos , dotąd leszcze pod imieniem 
M e.telino , sławę zjednywa swoiej ojczyźnie. 
Wyspy C h io s , S a m o sy  I I  o s , lio d u s  i C yp r  
słyną  z gór winnych , i .fizytn  wysoko cenił 
Gieckic wina. fio ll in  mówi iż do czasu dzie­
ciństwa L iik k u lla ,  panuiąćyin by ło  zwyezaiem 
w f i  ż y tn ie , częstować gości na końcu u cz ty ,  
mocniejszem winem. Dziś rzadko uprnwiaią 
winnice na wyspach G reckich ,  czego przyczy­
ną iest ucisk Tureckiego rządu. ——' ( Reszta 
później. )

■Myśli i Z d a n ia .  ( z Fredrą . ) Lekkie ro­
z u m y ,  w powietrzu b u d u ią ,  wiatr też to oba­
la.— Do z łe g o ,  dbść ieden przywódca ; na do­
bre nie dosyć i dziesięć. —  Wie dopuszczaj się
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w korzeniąc złem u , co dzisiaj łatwo wyrwać 
m o ż e s z ,  iutro s i łą  nie wyważysz.—  U niektó­
rych  robotn ików , roboty m a ł o ,  okrzyku i py­
chy s i ła ;  robota za s z e lą g , szacunek za dwie­
ście. —  INie uchodzi z śmiercią dwa razy  
poigrać.

S z a r a d a .
P ierw sze  z l / c m ,  wyraia gdy kto bieg. wstrzymu-  
2 g /e  z l / c m ,  na wiosnę nowo «ię odradza; ( ie ,  
Gdy kogo. 3c ic  z 4 /c m  sobą znamiennie  
Często na wielkim stopniu po trudach osadza. 
A w szystko  im ię  ślicznej D ziew czyny  
Na wiosnę święcą iej im ieniny .

(Z esz ła  Szarada W iln o .)
DOISIĘSLBSIA^

K o m m is s j a  W d z i i v a  M d ł o w i e c k i ?  g o .
Ma hic z ami ar  i lość d rzewa sążni  K u b i c z n y r I» ŁsO, 

z lasów Skierniew ieckiob,  mi anowic i e  z Porębu Przy 
l ęk  na rzecz k as s y  inieskiej  Mias ta  Ło wi cz a  sprzedać 
podaie  do powszechne/  wiadomośc i ,  ze Łicy tac / a  na 
sprzedaż powyższe /  i lości  d r zewa  w dniu 7 Mca S i e r ­
pn ia  r. b. w m i e ś c i e  Łowi czu  przed Ko minis* r /eni  
Obwodu Sochaczewskiego w Biórze tegoż odbędzie 
się.  W z y w a  więc  wszys tk ich  Ko nk u re n tó w,  aby o-  
pa t fzyws/ .y  s i ę  w Vadjaui  s ummę ,  ził  t r zys t a  w y n o ­
szące/  w miej scu powyż oznaczonein s tawi l i  się,  a 
n a / wi ęce j  l i cy t u j ącemu  kupno r zeczone/  i lości  d r ze w a  
z apewnione  będzie .  — W a r sz a w a  dnia 10 Lipca 1827 r. 
— Radca  Stanu Prezes  'Rembiulińsk-i,  — S e k n  t ąr z  J e ­
nerał  ny F il ipeck i .

Panta l jou mahoniowy w dobrym s t anie ,  ozdobiony 
b rouzem,  przesz ło pięć o k t aw ma iury  iest  do sp r ze ­
dania  za mi er ną  cenę  w domu na rożnym na dolo pod 
N r  C70, przy u l i cy  Leszno  i KarmaiL kiej .  
f\^ P Kocz używany, ;  nowo odmalowany  i zupe łn i e  wy-  

repe.ro wany,  k t ór y  może być u ży t y  i na Dor oż ­
k ę ;  i es t  do s p r zedan ia  za mierną  bardzo ce nę  w P a j a ­
cu Nro 057 przy ul icy T a r go we /  za Żelaznu Bramą,  
dowiedz i eć  się można o tej przedoży od Mu rg r ab i eg o  
t egoż Pałacu.

Od dnia 12 Si erpnia  r. b. o godz i ni e  $  grana  .we Ws i  
Os t r ówku  C z emie rn i rk i m w Woi ew ództw ie i Obwodzie  
Lube l skim w Powiec i e  Lu ba r t ows k i m położonej ,  we 
dworze  t amże będącym,  zacznie  się odbywa* przez 
podpisanego Rr i en t a ,  L i c y t a c j a  publ iczna dla wypr ze ­

dan ia  pozostałości  po W .  Antonim Roi ła  Dzie r żawcy
i imtejszyi i i ,  i t k u t o  precjozów Zegarów,  Sreber ,  Hiv« 
l iany Męskie j  i Sto łowe/ ,  Garderoby Męzkiej ,  Poście* 
li,  ł*lótna, N*czyń Kredensowych Sprz ę t ów Gospo­
darskich,  Mebl i ,  Sprzętów S p i f a rn i a ny c h ,  oraz Bro­
warnych,  Ko t łów prostych i wężowych z wygrxy w i ­
eżami ,  Wódki  Mosiądzu,  Blachy,  Miedzi  Kuchenne j ,  
Żelas twa,  Powozów,  Rz emien ia ,  Zaprzęgów Sta i en-  
nych,  .Broni  Myś l iwskie / ,  Wi el u  Koni  Stoiennych F o r ­
nalskich i S t adniny p i ękne /  rassy,  wielu Kiow'  d«j-  
n yeh,  J a łowych  i Ja tuw. iuku Trzody,  Chlew rfej, Owiec  
Hiszpańskich bardzo poprawnych  do 4000 sz tuk.  Z b o ­
ża  w ziarnie ,  Obrazów,  Lanszaf tów,  Pszczół ,  N u t l ó w  
wodnych z r ekwi zy t ami  do tychże,  iakofoi  Dahasa,  
Gala r a  zaciężnego,  Kozy do l i ch tunku i k rypy ,  a to 
aa gotowe pieni ądze  więcej  da i ąr emu,  i taż L i c y t a ­
c ja  t rwać  będzie  aż do wyprzedania  wszystkiego.  
Gdyby które  z lakówycl i  Ruchomości  na ty-tfi t e rmin ie  
i miejscu sprzedaoęui i  nie zostały,  przeto Licytac j a  
na sprzedaż ich w mieśc ie  Łę c z na  przy ulicy P a ń ­
skiej  w Powiec i e  Che łmskim od dnia  3 1 Si erpnia  r. 
]>. rozpocznie s ię .  Życzący  sobie za l i cy(owania ,  r a ­
czą un w spomuioi te t e r mina  i mie / sca  przybyć.  — 
J)an  *** L u b a r to w ie  d n i a  2 L i p c a  18^7 r .  — 
J a n  K o c z u r z y ń s k  {teicul  Kanc;  P tu  Cbeł:  7j . R e ie n t  
P tu Lubar

IV. S t an i s ł aw IVyaocM Pat ron przy Trybuna l e  
przeniós ł  swoie  mieszkanie  na ul icę Ryne k  Nowego 
Miasta  Nr  301 do Domu Kuszewskiej .

ktoby sobie ży cz y ł  mieć Osobę p ic i  żeń­
skiej , w średnim w ie k u ,  pusiadąiącą języki 
p o l s k i , fr e tn e u zk i  i n iem ieck i do dozoru 
n ie n e k , wychowania , ułożenia i zupełn ie  za­
stąpienia miejsea J V la tk i , która pełn i ła  iu£ 
t e n  obowiązek w znacznych domach i umiała  
zjednać sobie chlubne świadectwa; raczy się 
udać pod N er 105 przy ulicy Piwnej na d iu -  
gic piętro.

I l i l debrand l  Aptekarz  w Gro /cu ,  życzy sobie mleć 
Ucznia  do swey Apteki .  Rodzice k tórzy  by syna s w e ­
go żyr  żyl i  oddać w nau k ę  do niego,  raczą się zgło­
s i ć  na Kró lewską  u l i c ę  pud Nr  1002 gdzie  powezmą 
dal szą  wiadomość.

TF.ATR Nas t ępne widowisko JPan i  D ą n z -w i l  
daitcm będzie w Kró lewskim tea t rze ,  P omar ańczami  
w Ła&ieitfkftrh.


